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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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..Revue Internationale ď  Histoire M ilitaire", no 40. édition suisse, Berne 
1978, s. 259.

N ajnow sza, szw ajcarska edycja wydawnictwa pośw ięcona jest bitwie pod G randson , której 
pięćsetlecie m inęło cztery lata  temu. Zeszyt zawiera zbiór rozpraw , ukazujących w sposób 
kom pleksow y, ze stanow iska różnych dyscyplin historycznych problem atykę późnośredn io
wiecznej wojny. Jean-E tienne G e n e q u a n d  („Państw a sabaudzkie i kraj V aud") om aw ia 
przedm iot wojny, tery toria  leżące w sferze rywalizacji K aro la  Śm iałego. Ludw ika XI. 
Sabaudczyków  i Szwajcarów. T lo społeczno-gospodarcze wydarzeń ukazuje Jean François 
B e r g ie r  (..Życie gospodarcze i polityka ekonom iczna w okresie wojen burgundzkich"). 
Régine P e r n a u d  om aw ia rolę Ludwika XI w owych w ojnach, wskazując na jego wcześniejsze 
dośw iadczenia ze Szwajcaram i i docenianie ich potencjału m ilitarnego („Ludw ik XI geniusz 
polityczny"). Z  kolei A d o lf G a s s e n  („O  przyczynach i spow odow aniu wojen bu rgundzkich”) 
przypisuje kluczow ą w nich rolę berneńskiem u dyplom acie M ikołajowi D iesbachowi, autorow i 
sojuszu k ró la  Francji ze Szw ajcaram i; poddaje się tu w wątpliwość stereotypow y obraz 
wojen burgundzkich . przyjęty przez historiografię za k ron iką  Filipa Conim ynesa. R eform a 
wojska K aro la  Śm iałego (les compagnes ďorilonance) jest przedm iotem  obszernego artykułu  
C harlesa B r ü s te n .  Szczegółowy katalog uzbrojenia z okresu wojen burgundzkich (z ilustra
cjami) daje Eugène H e e r .  H ans R u do lf K u r z  om aw ia sam ą bitwę, wreszcie D aniel R e ic h e l  
podejm uje próbę podsum ow ania wojen burgundzkich  w ram ach historii wojskowości, w skazu
jąc jednocześnie na szczególną rolę dziejów wojny w całokształcie poznania historycznego —  
—  nagłe uwidocznienie się rozm aitych procesów i przeobrażeń, którym  podlegają wojujące 
społeczności. Tom  zam yka artykuł A dolfa G assera o następstw ach wojen burgundzkich.

Om aw iany num er „R evue" przynosi odpow iedź na szereg pytań  i zagadek, związanych 
z bitw ą pod G randson , w której nowoczesna, w yprzedzająca swoją epokę pod względem 
organizacyjnym  arm ia burgundzka uległa bardziej prym ityw nem u wojsku Szwajcarów. W ydaje 
się, że poza innym i czynnikam i form a organizacyjna armii K aro la  Śm iałego przerosła 
możliwości techniczne, jak ie  stw orzyło jej nie dość jeszcze doskonałe, choć nowoczesne 
uzbrojenie.

Z . M.

Dzieje O lkuszu i regionu o lkuskiego, O pracow anie zbiorow e pod redukcją 
Feliksa K i r y k a  R yszarda K o ł o d z ie j c z y k a  t. I— II, Państwow e W ydawnictw o 
N aukow e, W arszawa — K raków  1978, s. 576, 574.

W wydawnictwie dom inuje zasada chronologii. W edle niej podzielono je  — poza 
wstępnym  rozdziałem  o środow isku georgaficznym  (W ładysław N o w a k )  i bardzo  ogólnikowym  
zarysem pradziejów  (Bolesław G i n t e r )  —  na pięć części: „O kres przedrozbiorow y” (Feliks 
K ir y k ,  D anu ta  M o le n d a ) ,  „W  okresie rozbiorów  i niew oli” (Rysz rd K o ło d z ie jc z y k ,  
Miec ysław M a r k o w s k i) ,  „M iędzy wojnami św iatow ym i” (M ieczysław M a r k o w s k i) ,  „W  okre
sie wojny i okupacji" (R yszard Kołodziejczyk), „W  Polsce Ludow ej” (R yszard Kołodziejczyk. 
Feliks K iryk. przy współpracy Czesława M ic h a l s k i e g o ,  W iesławy F i j a łk o w s k ie j ,  M ariana 
K o r n e c k ie g o  i M acieja P o s to l s k ie g o ) .  W każdym  z tych działów również trzym ano 
się układu chronologicznego, z wyjątkiem  części pierwszej i ostatniej, w k tó rych  zastosow ano 
daleko idące podziały rzeczowe. Całość nie ma jed n ak  jednolitej koncepcji. Okres przedrozb io
rowy opracow ano ujm ując osobno dzieje osadnictw a wiejskiego, osobno zaś dzieje O lkusza 
i kilku pozostałych m iast regionu. Czasy późniejsze przedstaw iono nie odzielając historii 
O lkusza od losów reszty m iasteczek i okolicy, co niestety ujem nie odbiło  się na klarow - 
ści w ykładu. W praw dzie wydawałoby się słuszne om wiać dzieje O lkusza w ścisłym połą
czeniu z jego zapleczem  i okolicą, jak o  in tegralną historię regionu, rzecz jednak  w tym, 
że pojęcie regionu olkuskiego zostało  stw orzone sztucznie ad usum  wydawnictwa, napraw dę
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zaś takiego historycznego regionu nie było. w każdym  razie w wieku XIX i XX. W łaśnie 
w czasach przedrozbiorow ych m ożna by dostrzec w ytw arzanie się specyficznego regionu 
olkuskiego z uwagi na duże i zupełnie nadzwyczajne w skali ówczesnej Rzeczypospolitej 
znaczenie tam tejszego górnictw a kruszcowego. Jak jednak  sami redaktorzy  wyznają we wstępie, 
tytułowy region olkuski jest kryptonim em  pow iatu olkuskiego istniejącego do  1975 r., 
zatem pojęciem adm inistracyjnym  nie koniecznie znajdującym  odpowiednik w istniejących 
struk turach  społecznych i gospodarczych, czyli w tym co m ożna by nazwać regionem  
bez żadnych zastrzeżeń. Stąd wynikają wszystkie trudności, jak ie  nastręczało opracow anie 
historii tego tery torium , częściowo tylko skoncentrow anego w okół O lkusza, częściowo zaś 
będącego tworem  słabo zintegrow anym . ■

W rezultacie najlepiej w ypadło opracow anie dziejów przedrozbiorow ych, kiedy rzeczywiście 
m ożna mó ić o olkuskim  regionie górniczym i badać jego  przeszłość. Ta część stanow i też 
najobszerniejszą partię wydawnictwu, zajm ując niemal w całości jego  pierwszy tom . Interesujący 
jest w niej zarów no napisany przez F. K iryka rozdział o historii osadnictw a, jak  przede 
wszystkim znakom ite  opracow anie dziejów Olkusza d o  1795 r. p ió ra  D. M olendy. Jest 
to  pierwszy w naszej historiografii tak obszerny i gruntow ny zarys historii tego m iasta. 
M im o popularnego  w zasadzie charak teru  ydaw nictw a. opracow anie to  ma duże walory 
ściśle naukow e zarów no dzięki tem u. że jest oparte  na wszechstronnym  przebadaniu  źródeł, 
jak  też z pow odu tego, że znajom ość dziejów O lkusza, odgrywającego jak o  ośrodek górniczy 
zupełnie wyjątkow ą rolę wśród m iast Polski przedrozbiorow ej, jest bardzo  >ażna dla ogólnego 
obrazu urban zacji Rzeczypospolitej okresu staropolskiego. W XVIII w. górnictw o olkuskie 
upadło, w czasach późniejszych Olkusz nie m iał już takiego znaczenia jak  poprzednio, 
jego historia stała  się nie tyle mniej interesująca, ile m niej w yjątkow a, bardziej podobna  do 
losów setek innych prow incjonalnych m iasteczek polskich pod trzem a zaboram i.

K ontynuow anie m onograficznego opracow ania historii O lkusza sta ło  się dla X IX  i XX w. 
niemożliwe, natom iast próba naszkicowania całościowej h storii regionu olkuskiego skończyła 

się z pow odów , o k tórych już wyżej w sp o m n ian o — na zrelacjonow aniu wydarzeń roz
grywających się wówczas w tych okolicach, z dość słabym  uwidocznieniem  napraw dę ważnych 
procesów społecznych i gospodarczych. O statnie rozdziały drugiego tom u są dobrym  in
form atorem  o współczesnych problem ach ziemi olkuskiej.

W ydawnictwo zaopatrzono  w pewną ilość rycin; n iektóre  z nich zostały opublikow ane 
po raz pierwszy i m ają dużą w artość h istoryczną; m ożna by sobie życzyć, by było ich 
więcej, zwłaszcza w rozdziale traktującym  o zabytkach sztuki. Cenne są indeksy: oso
bowy i geograficzny. N a podkreślenie zasługuje ładna szata poligraficzna, chociaż niestety 
w ydawnictwo nie ustrzegło się od sporej liczby przykrych błędów drukarskich .

A. W.

Zofia N ie d z i  Ik o w s k a .  Ostrołęka, „Prace M azowieckiego O środka Badań 
N aukow ych" nr 30. K siążka i W iedza, W arszawa 1979, s. 415.

Ta wzorowa, pięknie napisana m onografia dziejó>\ m iasta od czasów najdawniejszych 
do  dziś z pewnością zasłużyła na przedstaw ione niżej trzecie wydanie, uzupełnione i roz
szerzone. Sam a Ostrołęka jest tez zresztą m iastem  wyróżniającym  się żywotnością, zdolnością 
do  rozwoju wbrew ciężk m dośw iadczeniom  dziejowym w stosunku do  innych m iast 
•.lalkow ego Bugu i N arw i, k tóre na ogól nie spełniły nadziei pokładanych w lokacjach. 
\u lo rk a  poświęca wiele uwagi wiejskiemu sąsiedztwu O strołęki, znajdując w nim najistotniejszy 

/  c /\nurków  niiastotw órczych. O strołęka jest typowym przykładem  centrum  wymiany, wyrosłego 
na granicy dwóch streľ gospodarczych: leśnej (Puszcza K urpiow ska) i rolniczej na lewym 
brzegu Narwi. Nie bez wpływu na koniunkturę  m iasta pozostaw ała też przez długi czas 
bliskość granicy pruskiej, wypada także pam iętać o biegnącej wzdłuż Narwi granicy ku ltu 
rowej К urpie drobnoszlacheckie osadnictw o lewobrzeżne. Spławna rzeka i węzeł drogow y


